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Wiadomości krajowe.
2- B e r l i n a ,  d n i a  30. Kwi e tn i a ,

N« P a n  raczy ł  K a n o n i k o w i  B a r o n o w i  W i k ­
t o r o w i  B e j e r  dać o r de r  O r ł a  cz e rw one go  
3ciej klassy.
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Wiadomości zagraniczne.
F t  a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dn ia  29. Kwietnia.
Na pos iedzen iu  dzisiejszern I z by  D e p u t o ­

wanych obrady  nad  p rojek tem do  prawa pod  
j^Rl ęde in  podwyższenia appanaży  Xięcia O r ­
o ń s k ie g o  przy sposobnośc i  zaś lubienia  jego,  

®*anowiły porządek dzienny .  Projekt  t en 
prawdzie p rzy j ę t o ,  ale n ie  bez op o r u .  (Re .  
akcya Gaze ty  Poznańsk .  treść obrad  w na -  
ęp n y m  n u m e r z e  pisma sw ego  umieśc i . )  Re-  
tę posiedzenia  Zajmowały dyskussye Dad py- 

i n t e r n  algierskiem.
nie jeszcze p roces  k rymina lny tak ma ło  

e zwróci ł  na  s iebie  uwagi  publ iczności ,  jak 
Z e » e" °*Jecn ' e *  I z b i e  P a r ó w  się toczący.

^ ' 5* pa łacu  L u x e m b o u r g  ża d nyc h  nie  
fiłurtf c ,®kawyc h ».a nawe t  w sali samej  t r ybu ny  
sie ,ac2ow częściowo pustkami  stoją.  Zdaje  
iaśń; . .6- ^ 0- badan iu  dal szego spisku wy-

m a  się n te  spodz iewa ją ,  a  nawet  ci ekawe

py ta n ie ,  czy L a v a u x  i Lacaz e  wspólnikami  
z b r o d n i ,  stało się zu p e łn ie  obo ję tną  rzeczą.  
Świadkowie  d z i s i a j  wysłuchani  oświadczają,  
iż byli w d e m u  L a v a u x ,  gdy M e u n i e r  tam 
dosta ł  wielkiej c h o r o b y ;  w stanie konwulsy j-  
nytn wydawał  okrzyki ,  źe Króla ze świata 
zgładzi,  a w kilka dni  p o t e m ,  gdy o z n i w e c z o ­
n y m  za ma chu  Al ibauda us ł ysza ł , wyn urzy ł  żal 
swój  i oświadczył ,  źe gdyby  wszyscy tak m y ­
ślel i ,  jak o n ,  Króla jużby od  dawn a  nie  było.  
W sz cz ę ł a  się żywa dyskussya pod względem 
py tan ia ,  czy L a v a u x  dn ia  27. G r u d n i a ,  jako 
w d n iu  wykonan ia  z a m a c h u ,  wiedzia ł ,  źe 
M e u n i e r  zabójcą.  L a v a u x  za ręczał ,  źe ma jąc  
wzrok s ł a by ,  n ie  pozna ł  M e u n ie ra  i źe p rz y­
szedłszy d o  d o m u  sam się tak od ez w ał ,  co też 
świadkowie potwierdzi l i .  Ty lk o  świadek Dau-  
che  zezna ł  na  p i śm ie ,  źe dn ,  27. już wiedzia ł  
o  tern,  źe M e u n i e r  zabójcą,  a u d o w o d n io n o ,  
źe  D a u c h e  d. 27. po po łu dn iu  był  u L a v a u x ;  
wszakże dzisiaj o dw oła ł  D a u c h e  to zeznanie ,  
a lbo  je raczej  spros tował ,  tw ie rdząc ,  źe to n ie  
by ło  dn ia  27. ,  lecz 29. G rudn ia .  —  Badan ie  
świadków dzisiaj za mk n ię to  a jutro Ge ne ra ln y  
P ro ku ra t o r  r ek wizy to ryum swoje odbędz ie .

W y c h o d ź c y  pol scy ,  tu p rzebywający ,  w li­
czbie 8 7 , petycyą do Ministra 6praw w e w n ę ­
t r znych  po d a l i ,  ażeby im wsparcia dotychcza­
sow ego  nie  u jmowa no .  P rośba ta ma od  sa­
m y c h  tylko b ie dn ych  albo ch or yc h  pochodz ić ,
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t  cór*v z re sz t ą  d o b r z e  6ię t e ż  sp r a wu ją .  R o ­
z u m i e j ą  w ię c ,  źe  i z b a  n a  wys t ar cza jący  k r e ­
dyt  dla wsparcia  tyci) w y c h o d ź c ó w  zezwol i .

S to s o w n i e  d o  E u r o p e  w  u d z . e l o n e j  p r ze z  
P a p i e ż a  X iqc iu  O r l e a ń s k i e m u  d y s p e n s i e  ś l u ­
b n e j  na s t ępu j ąc y  ma  być  u s t ę p :  „ „ P o d  w y r a ­
ź n y m  w a r u n k i e m ,  a że b y  uk o ch a ny  syn  Nasz ,  
X iąźq  O r l eańsk i  i t. d  d z i e ń  w dz i eń  p rzysz ł ą  
m a ł ż o n k ę  swo ję  n a p o m i n a ł ,  wzywa ł  i pros i ł ,  
a by  na ł o n o  p r a w o w i e r n e g o  kośc ioł a  p o w r ó ­
c i ł a :  o r a*  pod  t ym w a r u n k i e m ,  aby wszystkie  
dz i ec i  ob o j e j  płci  w m a ł że ń s t w i e  t e i n  s p ł o d z o ­
n e ,  n a  ł o n i e  kościoła  r z y m sk o  ka to l i ck i eg o  
w y c h o w a n e  zo9taly.“ “

O n e g d a j  p r zy b y ł  tu  g o n i e c  z L u d w i g s l u s t  
z  l i s t ami  X ężn i czk i  H e l e n y  d o  Kró l a  i K r ó l e ­
wicza  Na s t ę pcy  t r o n u .  R o z u m i e j ą ,  że  p r z y ­
sz ł a m a ł żo nk a  Xtqcia  m i ę d z y  d.  20. i 25. Maja 
w C o m p ' e g n e  s i a n i e ;  zda j e  s ię wsze l ako ,  źe o 
p o d r ó ż y  jej j e s zc ze  n i e  m a  p e w n y c h  w iad o ­
mości .

W s z y s tk i e  z a m ó w i e n i a ,  p o c z y n i o n e  w P a ­
ry żu  dla d o s t o j n y c h  n a r z e c z o n y c h  i w y n o sz ą c e  
o k o ł o  5 mi l i on ,  f r ank . ,  m u s z ą  być  najdal ej  aż 
d o  d n i a  15. Ma ja  w y g o to w a n e .  Ur ocz ys t o ść  
ś l u b u  od p r aw i  s ię d o p i e r o  w p i e r w s z y c h  dn i ac h  
Cz e r w c a .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 17. 
b.  m  , 6 tó s own ie  d o  p r zy j ę t e g o  p o r z ą d k u ,  ra j -  
r n o w a n o  się mn ie j s ze j  wagi  i n t e r e s a m i ,  a n a ­
p r z ó d  p r o j e k t e m  d o  p r a w a ,  w z l ę d e m  w y z n a ­
czen i a  w do w ie  J u s s i e u g o  roczn e j  pensyi  w s u m ­
m i e  6 , 0 0 0  f r a n k ó w .  P a n  D u c h e s n e  b y ł  p r z e ­
c iw ny  u  m u  p r o j ek to w i ,  p r zy t acz a j ą c ,  ź e  w d o ­
wa po  C u v i e r z e  , i w d ow a  p o  G e n e r a l e  D e c a m p s  
m n i e j s z e  p ob i e r a j ą  p e n sy e .  H ra b i a  J a u b e r t  
o d p o w i e d z i a l n a  t o :  „ P t z y k r o  mi  w idz i eć  s ię 
z m u s z o n y m  d o  wys t ąp i en i a  p r z e c i w  p o p r z e ­
d z a j ą c e m u  m ó w c y ,  bo  by ł e m  p e w n y ,  źe  p r a ­
w o ,  k i ń r e m  s i ę  o b e c n i e  z a j m u j e m y ,  be z  na j ­
m n i e j s z e g o  pr z* jdz ie  o p o r u .  l i n i e  J u s s i e u g o  
p r z y n o s i  na jw ięks zy  zaszczyt  na sze j  o j czy ź n i e .  
B o t a n i ka  tna tylko d w ó c h  p r a w o d a w c ó w :  L i ­
ne usza i Ju s s i eu go .  M e t o d a  o s t a tn i e g o  s p r a ­
wiła  poczęśc i  n a u k o w ą  w E u r o p i e  r e fo rmę .  
W s p o m n i a n o  tu o P a n u  C u v i e r z e .  N i echa j  N i e ­
b o  m i ę  s t r z e ż e ,  a b y m  rn-ał  w c z e m k o l wiek u 
b ł i źyć  s ł aw ie  t ego u c z o n e g o .  J e g o  p rawa  do  
w d z i ę cz n oś c i  n a r o d u  są n i eza t a r t e  w r o c z n i ­
ka ch  wielkich n a s z y c h  m ę ż ó w .  P r z y p o m n i j c i e  
so b i e  P a n o n i e  o  tej  p o c h w a l e ,  kiórą  w sw o im  
czas i e  C u v i e r  s a m o d d a ł  u c z o n e m u  J u s s i e U m u  na 
z g r o m a d z e n i u  R a d y  S t a n u  w o b e c n o ś c i  C e s a ­
r z a ,  i p o m y ś l c i e ,  źe  bez  d z i e ł a :  Genera p la n -  
t a r u m ,  k tór e  Ju6fl ieu w r. 1789- w y d a ł ,  m o ż e  
n i e  m i e l i byś m y  wca le  C u v i e r a .  P r z y z w ó lc i e  
w ięc  P a n o w i e  na  p r o j e k to w a n ą  pen syą .  JSie 
m a m y  p o w o d ó w  Jękać s i ę  z t ąd  jakich nadu żyć .

N a t u r a  b a r d z o  sk ąp o  w y d a j e  taki ch  l udz i  jak 
J u s s i e u ,  i i luż  to  M a r s z a l k ó w  E r a n c y i  w n i e ­
pa mi ęc i  z a g i n i e ,  g d y  p o t o m n o ś ć  b łogos ł awić  
b ę d z i e  im ie n i o w i  J u s s i e u g o ! ”  M ó w c a  s k o ń ­
czył  w ins zu j ą c  P a n u  G u i z o t o w i ,  źe  i t nie  jego 
w m i e s z a n e  bę d z i e  J o  o b r a d  n a d  ro z b i e r a n y m  
w ła śn i e  p r o j e k t e m  do  p r a wa .  P ro j e k t  t en  przy- 
j ę t o  203 g ło s a m i  p r zec iw  g.

Z  d n i a  30.  K w i e t n i a .
N a  p o s i e d z e n i u  dzts  e j szetn  I z b y  P a r ó w  s łu ­

c h a n o  j e s zcze  k i l ku  św iad ków .  P a n i  Barre,  
c i o tka  L a v a u x  i m a c o c h a  ż o n y  j e g o ,  zezna ł a ,  
iż M e u n i t - r ,  L a v a u x  i L a c a z e  o  to lasowal i ,  
kto  K ró l a  m a  zas t r ze l i ć ;  £e p o t e m  o d  żony  
L a v a u x  s ł y s z a ł a ,  j£ g j y  w s p o r a n i e n i  t rzej  
( M e u n ie c , ,  L a v a u x  i L a c a z e )  i n w e n t a r z  zm ar  
l e g o  m ę ż a  jej  (Pan i  Ba r r e )  sp i sy w a l i ,  n iedo-  
r z ecz ne t n i  s ię bawii i  r o z m o w a m i  i o z g ł a d z e ­
n i u  Kró l a  c zę s to  wsp omi na l i .  Ż o n a  L avauX 
n a s t ę p n i e  w p r o w a d z o n a  t e m u  u roczyśc i e  z a ­
p r z e c z a ł a ,  u t r z y m u j ą c ,  ź e  an i  s ł yszała  tych 
t r z e ch  tak się od z y  w a j ą c y c h , an i  n i c  o  tem 
p rz e d  P a n i ą  B a r r e  n i e  w s p o m i n a ł a .  Po t e tn  
r o z p o c z ą ł  P.  De l an g l e ,  o b r o ń c a  M e u n i e r a ,  swój 
p l a j d o y t r ,  k t ó t e g o  p rzy  odej ś c iu  pocz ty  jeszcze 
n i e  był  skoń czy ł .  ( D o  t e go  a r t yk u ł u  dołączy-  
ł a  G a z e i a  R z ą d o w a  P r u s k a  z d n .  30.  Kw ie tn i a  
n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e :  „ S t o s o w n i e  d o
n a d e s z ł e j  t u  ( d o  B e r l i n a )  w c z o r a j  ( d r .  
28-  K w i e t n i a  w i e c z o r e m )  t e l e g r a f - 
c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  w y j ę t e j  z g a z e t  
f r a n c u z k i c h  z d,  26.  K w i e t n i a ,  I z b a  Pa* 
r o w  n a  p o s i e d z e n i u  d n i a  2 5 .  K w i e t n i a  
M e u n i e r a ,  L a v a u x  i L a c a z e  n a  ś m i e r ć  
i n a  n i e z w ł o c z n e  s t r a c e n i e  s k a z a ł a . )

Z  n ad  g r a n i cy  h i s zpańsk i e j  ż a d n y c h  zgoła  
n i e  m a m y  w iad om oś c i .

H i s z p a n i a .
K o r r e s p o n d e n t  m a d r y c k i  M o r n i n g - H e *  

r a i d a  donos i  p o d  dn ,  §. K w i e t n i a :  P a ń  Cala* 
t r ava  z ło ży ł  w d n i u ,  w k ió r ym z n o w u  u r z ę d O ;  
w n i e  r o z p o c z ą ł ,  swoje  u s z a n o w a n i e  Kró lowej  
i rzekł  d o  n i e j :  N .  Pan i !  P o c z y t u j ę  sob i e  ** 
n i e o d z o w n ą  p o w i n n o ś ć  o ś w iad czy ć  W .  K. 
s c i , ź e  p o ł o ż e n i e  n a r o d u  t ego  jest r o d z a j d ,  
i ż  tylko W .  K. M nas  o c a l i ć  m o ż e s z .  Istni® 
jąca ad tn in  stracy a jest  w ś c i s ł em  zn ac ze n i "  
s ł o wa  l ego  z e r e m ,  K o i t t z o w i e  n i e  p o s i a d a ; ^  
ś r o d k ó w  do  p r zy n i e s i e n i a  ulgi  p o w s z e c h n e !  
b iedz i e  l u b  s t a r an i a  s i ę  o  z a s poko j en i e  po tr zeb 
a r m i i ,  i dla t e go  n i e p o d o b n o  p r ow ad z i ć  w o jn f  
p r z ec i w  P r e t e n d e n t o w i  z p o m y s i n y m  s k u t k i e m  
J e d y n e  n a sz e  oc a l e n i e  pol ega,  na  i o t e r w e n c f
F r a n c y i ;  a le  d o p ó k i  t er aźn ie j szy  s t an rzeczy
p o t r w a ,  ń i e  m o ż e m y  s i ę  od  ow eg o  k r a j u  ża­
d n e j  porr tocy sp o dz i e wa ć .  R a d ą  p rze to  I£9 
m o j ą ,  abyś  W .  K.  M o ś ć  P a n a  M e n  d i za b 3 a 
i i n n y c h  M i n i s t r ó w ,  m n i e  także w to l i c z $ c »
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° d  u r zędowania  o d s u n ę ł a ,  a to się bez n a j ­
mniej szego niebezp ieczeństwa  stanie,  W .  K. 
Mość nie po trzebuje  się n iczego od P a n a  Men-  
dizabala i jego zwolenn ików  obawiać,  W .  K. 
Mo ść  pow inna  teraźn ie jszych  K o r t e z ó w  r o z ­
wiązać,  i jestem p rz e k o n a n y ,  że następcy nasi 
środek takowy do sku tku  p rzyprowadzić  mogą .  
Le c z  n im krok w tej mie rze  uczyn iony  zos ta­
nie,  na leża łoby  się pop rze dn io  naradzić z P o ­
s łem f rancuzkim i proszę W .  K.  M,  o pozwo 
l e n ie ,  abym się w tej mierze  m ó g ł  z n im p o ­
rozumieć .  Być m o ż e ,  i e ,  gdy m u  pot rzebną  
rękojmią wskażę,  zechce rzecz tę sw em u K r ó ­
lowi p r ze łożyć ,  a tak mo ż e  zamie rzony  cel 
os i ągn iemy,  R e g e n t k a  upoważni ła  zaraz P a n a  
Calat ravę do  u m o w y  z P a n e m  L a t o u r  Mau-  
b o u r g i e m ,  w sltutek której P o s e ł  gońca  do 
Paryża wyprawił .

N i e m e  y.
Z  K o r r e s p o n d e n t a  h a m b u r s k i e g o  

z dnia 20, Kwietnia.  — Wszys tko  co o podró  
ży N.  Cesa rzowej  Rossyjskiej  do Ber l ina ,  o 
p rzybyciu  t amże Cesa rza  Miko łaja  i- 6ooonego 
korpusu armii  rossyjskiej dawniej  g ło szono ,  
jest b e z z a s a d n e m ; p rzec iwnie  do noszą  n am  
* P e te r sb ur ga ,  że Cesarstwo Jchmść  zamia ru  
podró ży  do p o ł ud n io w y c h  prowincyi  nie  z a ­
niechal i  i w S ierpn iu  do  Od essy  p rzybędą,  
gdzie kosz tem H ra o i  W o r o n c o w a  p rzepyszny  
pa łac ,  całkiem z m a r m u r u ,  dla przyjęcia J J .  
CC.  M M .  wystawiono.  N N .  Cesarstwo u d a ­
dzą  się przez K o w n o ,  W a r s z a w ę ,  B r z e ś ć -L i -  
tewski do gubern i i  Ch ers onesk ie j ,  gdzie w S ier ­
pn iu  tak liczny się zgromadz i  jazdy korpus,  
że  o pod o b ny m  w dziejach  nowoczesnych  na ­
rodów n a pr ó ź no  wzmianki  szukal ibyśmy.  Pod  
miastem Wia te nk o  skoncen t ru je  się a lbowiem 
;0 0  szwadronów ja zdy ,  czyli 45,000 koni ,  nie 
' ac h u j ąc  nawet  w to artyleryi  konnej .  Całe 
< iało dyp lomatyczne N.  Cesar stwu w podróży  
tej towarzyszyć i tym zn am ie n i ty m obrotom 
« t jakowym przypatrywać się będzie .  —  Baron  
H e c k e r e n ,  który z p rzyczyny  n ieszczęsnego  
po je d yn k u  z Puszk inem na  pros tego żołnierza 
zd e gr ado w any  i z Rossyi  w yg w any  został ,  
p rzybył  w kibitce do T y  lży. Ojciec  jego,  Po­
seł iNiderlandzki przy dworz e  Rossyjski tn w sku­
tek tych zasmucających wypadków prosi ł  d w o ­
ru  s w e g o ,  aby go od w oł an o .

i W M I t V M W M W W

Rozmaite wiadomości.

N o w e  t s i ą ż k i  P o l s k i e .  —  O d  początku 
bieźącfego roku  w P e te r s b u r g u ,  wyszły między

i n n e m i ,  lub nadesłane nam  zostały z p rowin-  
cy i ,  nas tępne  n o w e  książki:  j ) L i t e r a t u r a  
i K r y t y k a ,  M.  G r . , . . ( w  W i l o i e ,  u Glircka- 
berga .)  D z b  ło z treści w a ż n e ;  p e ł n e  nowych 
g łębok ich myśl i ;  z wykonan ia  nader  zaletne.  
Mi ło  jest widzieć,  ( o  czerń jużeśmy l edwo 
całkiem n ie  zwątpi l i ) ,  że i w naszej m o w ie  
m o g ą  wychodz ić  takie książki, k tóre ,  w k rainie 
wysokiej  krytyki,  n ie  ustąpią naj lepszym ob cy m 
dz i e łom  tego rodzaju.  Czytelnicy ł a two  u w ie ­
rzą  tej zas łużonej  poc h w a le ,  kiedy im powie ­
m y ,  że „L i t e ra tu ra  i Kry tyka”  jest tą samą 
książką,  z której wyjątek,  pod tytułem »o P o -  
ezyi  na ro do w ej 11 umiesz czo ny  był  w pierwszern 
półroczu T y g o d n i k a  z roku 1833. Zostawiamy 
sob ie  na później  obsze rn ie j sze o c e n ie n ie  tego 
znako mi teg o  w naszej  l i t eraturze zjawiska,  
a )  B i r u t a , N o w o ro c z n ik ,  ( w  W i ln ie  
u Gl i ickgsberga,  z ryciną ,  (p ię k n ą ) ,  zawiera 
wiele bardzo dobry ch  rzeczy ;  zwłaszcza o d ­
dział  poezyi  odznacza  się p r zed  in ne mi  t ego  
rodzaju książkami ,  p e ł ny m s m a k u  wyborem.  
P rzes ta jąc tu tylko na po lecen iu  tego zb iorku  
wzg lędom pub l iczności ,  obszerniej szą  o n im 
wzmian kę  odk ładamy na  późnie j .  R ó w n i e ż  
zos tawiamy sobie  na czas wolniejszy o ce n i e ­
n ie  dwóch n a s tę p n yc h :  T o w i a n y ,  o g r ó d  
L i t e w s k i ,  ( w ie r s ze m,  w W a r s z a w i e ,  u  W r ó ­
b lewsk iego,  1836-) < 4) P o e z y e  Ju l i ana  Grzy- 
ma łowsk iego ;  (w P e te r s b u r g u ,  u H a z e n b e r -  
g e r a ,  1837.) 5 )  I n s t r u k c y a  d l a  R o d z i ­
c ó w ,  ż y c z ą c y c h  u m i e s z c z a ć  D z i e c i  
w z a k ł a d a c h  w o j e n n o  - n a u k o w y c h .  
P rze k ła d  z rosayjekiego,  ( w  P e te r s b u r g u ,  u 
Praca ,  I 837-) ( T >g* Pete r , )

( Nadesłano. )  — M ło d a  Miss A n n a  R  o-  
b e n a  L a i d l a w ,  jedna z największych i n a j ­
piękniej szych for tepianis tek,  p rzybyła  do n a ­
szego miasta i ma zamiar  dać koncer t ,  w sali 
lożowej w sobo tę  dn .  6. Maja  r. b. Re fe re n t  
mial  j u ż  p rzy je mno ść  podziwiać jej prawdziwie 
wielki t a l e n t ;  była a lbowiem tak łaskawa,  
p rzegrać w obecnośc i  jego z kilkanaście n a j ­
t rudn ie jszych kompozycy i  Hi t l e r a ,  Pixiesa, 
Be rge ra ,  B e e t h o v e n a  i nas zego  C h o p i n a ;  
w y k o n a ła  j e  w d u c h u  szkoły każdego z wy­
mien ion yc h  kom po z y to ró w  z największą do­
skonałością,  łącząc w swej grze  największą 
m ec h an icz ną  biegłość z pewne tn el astycznem 
u d e r z e n i e m ,  a męski  ogień z prawdziwie glę- 
bokiern uczu c iem .  — Późn ie j  m o ż e  ob sz e r ­
niej  o jej g-rze mó w ić  będz iem y;  —  dziś,  
przyszedłszy "co tylko od n ie j ,  i będąc za bar­
dzo jej grą wzru sze n i ,  aby f ó  ob sze rnego  pi­
sać,  przestaj emy tylko na  zwrócen iu  uwagi  
publ iczności  ną tę I g h t o i ą  u ta l en towaną  i za j ­
mują cą  d a m ę ,  i spodz iewamy s i ę ,  że w mit -
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ście naszćm nie będzie ani jednego prawdzi­
w ego  przyjaciela m uzyki,  a szczególn ie  forte- 
pianistki lub fortepianisty, któryby na koncer­
cie tej miłej Angielki nie był przytomny,  

P oznań, dnia 30. Kwietnia i 837«
F. A .  W.

O B W I E S Z C Z E N I E  PO L IC Y JN E .
Tutejsi piekarze dostarczać będą w miesiącu  

Maju r. b. stosownie do następujących cen  
za sgr. 5 bochenek chleba żytnego prze­

dniego  ważącego funt. 7, 
za sgr. 5 bochenek chleba żytnego śred­

n iego  ważącego funt. 9, 
za sgr. 5 bochenek chleba żytnego czar­

n eg o  ważącego funt. 11, 
za sgr, 1 bulkę ważącą lotów  a i .  

Najtaniej sprzedawać będzie przy spodzie­
wanej dobroci:  

c )  za sgr. 5 bochenek chleba żytnego prze­
d niego  ważącego funtów 10,

b) za sgr. 5 bochenek chleba żytnego śred­
n iego  ważącego funtów 12,

c) za sgr. i  bułkę ważącą łólów 24,
piekarz J ó z e f  F e i l e r  na żydow skiej  

ulicy pod Nr. 325. mieszkający;
d)  za sgr. 5 bochenek chleba czarnego wa­

żącego funt. i  5,
piekarka E l ż b i e t a  S c h e n i g  na Pie­

karach pod Nr. 36. i 
piekarz J ó z e f  L e t n i e w s k i .

Rzeżnicy  wszyscy sprzedawać będą w m ie ­
siącu Maju r. b. przy spodziewanej dobroci:  

funt 1 wołow iny za sgr. a fen. 6,
„  I wieprzowiny za sgr. 3,
„  1 cielęciny za sgr. 2. fen. 6,
„  1 skopowiny za sgr. 2 fen, 6.
Najtaniej sprzedawać będą następujący rze- 

ź n ic y :
1) M u s i e l s k i  na starym rynku,
2) R e s z k e  na nowym  rynku,
3) B a y  e r  dito,

za Bgr. a funt 1 w ołow in y;
4 )  B r y k c z y ń s k a  na now ym  rynku,
5 )  K a r a s z k i e  w i c z  dito,

za Sgr. a fen . 6. funt 1 wieprzow iny;
6)  L e o n s k i  na now ym  rynku,

za sgr. a funt 1 cielęciny,
I w tej samej cen ie  funt 1 skopowiny.

C o  niniejszem do publicznej wiadomości 
podaje się,

P o z n a ń ,  dnia a8- Kwietnia 1837.

K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y :  
m i a s t a  i p o w i a t u ,

N o w o  założony  
hander płócien i stołowej bielizny 

Jakoba Koenigsberger
p o leca ,  oprócz obfitego składu płócien szlą- 
skiclT i saskich , znaczny sortyment
prawdziwego Bielefeldskiego 

płótna,
odznaczającego się  piękną powierzchownością  
i nadzwyczajną trwałością

kopę po ao do 80 Tal.
W szelk ie  gatunki białych towarów, najnowsze  
materye na gardyny i m eb le ,  kobierce i w o ­
skowane p łó tn o ,  tudzież samo C i ę ż k i  dre­
lich n a  W antuchy, i wszelkie do 
działu handlu płócien należące artykuły.

D l a  m ę ż c z y z n  
najnowsze wyroby na kamizelki i spodnie,  
krawaty, kolorowe p łócienne i jedwabne ch u ­
stki k ieszen n e ,  rękawiczki i g O t O W ę  bie­
liznę w najumiarkowańszych i rzetelnie
oznaczonych cenach.

W  D o m in iu m  T a r n o w i e  pod Kostrzy­
n e m ,  w powiecie Szrodzkim , jest do sprze­
dania dobrse p o p r a w n y c h  1 5 0  macior, trzy- 
i czteroletnich, 1 0 0  skopów trzeciaków i 4 ba- 
rany. —  Cetnar wełny  płacono po 75 talarów 
w roku zesz łym . Stado tutejsze jest zup ełn ie  
zd row e, wolne od wszelkich zaraźliwych ch o­
rób; przedaż powyższych ow iec i odebranie 
ich nie prędzej jak po strzyżkach nastąpić 
m oże. — T a k ie  jest niewód nowy i wędrychy  
mało używane do sprzedania.

Cotylko otrzymany wyborny limburski ser 
śm ietankowy, poleca w nader umiarkowanej  
cen ie  J. E p h r a i m ,

w narożniku Fryderykowskiej i Zamkowej  
ulicy pod liczbą 3,

W yciąg z B erlińskiego kursu papierów  
i p ien ięd zy . __________

Dnia 2 9 . Kwietnia 1837. Papiera­
mi

Gotowi­
zną
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